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we Środę dnia 11 Września 1828 Roku. 


> 
W Nrze 247 Gazety Polskićy znaydnie 


śię artykuł o dziele o Turcyi przez Pana, 


Mikoszę po Polsku napisanem, pod tytu- 
łem;  Obserwacye polityczne Państwa Tu= 
rechiego , rządu, religii, sił iego., obycza- 
tów z narodów, pod temże żyiącyrm pano— 


(+ ,Waniem etc, przez Pana Mikoszę, w War- 


szawie in 8vo 1787r. Autor tego arty- 
kułu tak mówi o tém dziele. 
Ciekawy nasamprzód wiedzieć kto był 


` autor, chciałem się przekonać, o ile mo- 
' Żna polegać na lego zdaniu i świadectwie 


w rzeczach, których nieznamy zkądinąd., 
ale to co przeczytałem na.początkn ¡dzieła 


- uspokoiło mioię troskliwość. Po dedyka= 


tyi do Króla Stanisława Augusta, w te 
slowa rzecz swoię zaczyna Mikosza: s]. 
K. Mość P. N. M., chcąc aby osoby u- 
trzymywane w Konstantynopolu, do u- 
czenia się ięzyka Tureckiego, mogly być 
z czasem zdatnieyszemi ku usłudze rze- 
czypospolitćy, za tlómaczów; przeznaczyć 
mnie raczył łaskę, abym tam, w czasie 


| mieszkania moiego, maiąc nad niemi do- 


Zzór, tak więzyku Polskim, iako teź iw 
zwyczaiach narodowych, na ten koniec 
uczynił ich wiadomemi, oraż abym Pań- 


stwa Tureckiego ile możności, według 
podanych mi instrukcyi polityczne opisy- 
Wał układy, ;Przyiąłem na siebie chęt= 

nie ten obowiąz 


ek i dnia 18 Maia 1782r. 


a 


ślę, rękodziełach. 
iakich używają Turcy. przyymuiąc ob 


_ (Nadzwyczayny Dodatek do Gazety Korrespondenta wyydzie. po obiedzie.) 
zz ee - - i EDA iaaeaie m 


wyiechałem z Warszawy.» ete. Dzieli swe 


dzieło na dwie części; w pierwszćy po- 
święca ieden roździał krótkitemu opisowi ` 
swoićy podróży do granie Tureckich od— 
bytóy przez Polskę aź do Stambulu; mó. 
wi o Kamieńcu Podolskim; o Żwańcu, 
Chocimie ete., o mieście Konstantynopo= 
lu, orządzie, policyi, skarbie, dochodach 
państwa; o ustanowionym sposobie do 


załatwienia interessów - zagranicznych; o- 


sile zbroynćy obszernie, rzut oka na dzie» 
ie Państwa Ottomańskiego, o prowincye 
ach i kraiach to Państwo składaiących. =e 
W drugićy części mówi o dworze Cesar- - 
skim, o osobie Padi-Szacha czyli Sulta- 
na, o iego haremie, o potomstwie, eu. 
nuchach i różnych urzędnikach , o We- 
zyrze Wielkim. Cały rożdział poświęca 
obrazowi religii móhammedańskićy. Dae 
léy mówi o handlu, zastanawia się, wia- 
kimby mógł być stanie handel Polski z 
kraiami Pureckiemi; mówi o tamteyszych ” 
szkołach, naukach, sztukach, przemy- 
Daie opisy ceremonii 


cych ambassadorow; cały rożdział po- 
święca wiadomości o Grekach, drugi o 


 Qrmianach eżyli» Armeńczykach , trzeci o 
- Żydach. 


Nakoniec zamyka dzieło ogól- 
nemi filozoficznemi uwagami o człowieku 
moralnym i o edukacyi kraiowey. 

To dzieło zawsze było i iest uważane 


siko iedno z naylepszych Ww*tym rodzaiu3 
czony Sękowski, mie skory do chwale 
mia wszystkiego:co w.Europie o Tarcyi 
„pisano, tea sam, którysiednemu z nay- 
pierwszych oryentalistów P. Hmmerowi 
dowodzi zupełną miewiadomość rzeczy 
'ktorey się poświęca A przez którą m Niem. 
ców ma sławę zarobił; tensam Sękowski, 
„co nie kwapi się zchwaleniem Polaków, 

-oddaie sprawiedliwość dziełu Mone e. 
Wczony także „autor slownika Polskiego 
Jinde, tyle szacował to- dzielo, Że ie 
przetlomaczył Z Polskiego na ięzyk Nie- 
„miecki i drukiem ogłosił, 

W kraiu takim, gdzie.cała budowa po- 
Jityczna i. moralna, stoi na fanatyzmie. 
despotyzmie i zarazem na wielu pięknych 
4 mądrych zasadach moralności; tam, gdzie 

przez zagrodzenie dragi do ulepszeń sta- 
nu spólecznego wiodących, niektóre spó- 
Mleczne enoży na wyższym są bez porówna= 
„nia stopniu niż w Europie, za te jiane 
glównieysze, ważnieysze i fundamental 
mieysze , nie maią przystępu do serca Ma- 
"chometanina, tak , lak wyobrażenia 
powe, pracami wieków nabyte; przystę- 
pu: do iego umyslu mieć nie mogą; kray 
amówię taki, czyli kto przed rokiem, czy 
przed stu Jary. opisuie, Wszystko dest pra— 
wie jedno dla czytelnika; bo zmiany są 
rzadkie wPuństwie gdzie wszelka Prawie 
nowość dest zbrodnią. Atad wnosiłbym, ź że 
wznowione dzieło Mikoszy „teraz w ró- 
svućyby było cenie iak w roku 1787, kie- 
dy ieę;autor ogłosił. Zbyt małe zadiany 
maszłe w Turcyi od czasu kiedy ią zwie- 
dzil Mikosza: wkładałyby na 
powtórnćey edycyi dziela iego, obowiązek 
dodania przy końcu objaśnień potrze- 
pnych, bez 'zamienienia atoli textu. » 


Umieszczamy niektóre z tego dziela A 


swyiątki, y 
„Małżeństwa, zabawy, święta, pogrzeby, i 
_ obyczaie Turków. 
 Machomet nietylko zabronił bęzżenno- 


slwo sposoby. 


MZ nięszano między obrządek OEROW NY i 
„ceremonie ; 


wy daweg 


ści, Pik nawel żad ney temperanrentowTładz. 
kiema nie zakdedaiąę tamy, ustanosyil Ta- 
tave dołączeniu się Z: pleia przez malżeń- 
— Śluby malżeńskie nie 


ślub su Tarkhków nie Jest “co 


danego, iak kontrakt Świecki między 


„dwoma osobami podpisem kaźdego.i dwóch 


świądków stwierdzony.; ten (RAK kon» 


„trakt tak iest czczony od ludu, iak gdy- 


by był czynnością w. meczecjerzaszłą, We- 
dług Muzułmanów węzeł małżeński iest 
zOzkażene stworcy, świata danym człowiee 
kowi, aby się naród ludzki krzewał, i i lü- 
bo zwyczaiem Tureckim iest, iż kobieta 


„ładnego „pieniężnego nie wnosi w dom 


męża.posagu, owszem Żeniący się obowią- 
zany. do dania pewnego zapisu, aby w 
przypadku wdowieństwa, lub odddalenia 
isy od siebie przeź rozwód , mieć mogła 
przyzwoitą su: usteńtacyą, tudzież prócz te- 
-go często nawet przed samym ślubem na 
okrycie przyszłóy żony: i ozdobę dożyć 


„musi: to iednak wszystko żadnóy nie czy- 


ni zawady, kiedy rzadko znaleść można 
Muzulmana choć w ukogim stanie w bez- 
Żeństwie i samotności. Z tego źrzódła 
nieomyłne dla kraiu wyaikvąćby moglo 
zaludnienie, gdyby rozwiązľość Mual- 
manów nie chcących się kententować ie— 
dną żoną „i szukaiących innego rodzaju 
„rozkosz z utratą zdrowia i wigoru , mie 
zakładała tafmy. Ceremonia, które zà- 
chowaią przy ślubach, nie maią w sobie 
nic świętepo, panna fatańa zkontraktowa- 
na Przez przylacioł, wsieść powinna w 
dzień wesela na konia lub wóz wraz zin- 
nemi zaproszenemi kobietami, w assys- 
tencyi przydanych sobie niewolnice. „iprzy f 
odgłosie muzy ki kraiowey iechać w dom 
swniego męża przyszłego , za którą zaraz. 
i iey sprzęty i cala wyprawa iść powinna. 
Gdzie slanąwszy, zastale go w progu na 
przyięcie iey oczekującego, który wzią- 
wszy RE przybyłą, Oówiideza ićy tyle 


` 


przywiązania i miłości, jak gdyby mut 
znaną byla.od dawności. o Wszystkie bo. 
wiem- przedślubne starania czynić. się 
zwykły przez użyte osohy-i przyiaciół,czę- 
sto żeniący się dla trudności widzenia tey, 
6 którą się stara, w ten czas ią dopiero 
"zobaczy, gdy mu ią:przyprowadzą, fóń-- 
duiae się tylko na:powieściaeh 6 ićy: uro— - 
dzie osób do tego: użytych». 
Caly. dzień potym trawią: Ima: wesołości, 
Która innem. sposobem, iak- u'has, iest 
ustanowiona, Goście zaproszeni od: no- 
'wożeńca bankietuią osobno, azas kobież 
ty od obydwóch stron sprowadzonego na” 
ioném: bawią się mieyscewbez Żadnóy kom= 
munikacyi iwidzeria stię-iednych: z.dru=- ` 
giemi.. Wszystko trwa do nocy., W: wie- 
- ezór każdy powraca-do swolego, domu. — 
Prócz: żon:śłubnych. mieć mogą Walo 
Roz- 
; wody umie nie. są trudne, obydwom stro* 
nom'wolno iest żądać rozwodu, gdy zaye- 
dzie zniechęcenie lab przyczyma 


tyle niewolhic, . ile im się podoba,. 


zrywa- 
iąca malżeństwo: Przeniewierzenie, i złe: 
' traktowanie,są: kardynalne: do: rozwodu- 
/przyczyny,. Prócz tegosiest u Turków'zwy-- 
„szaiem ; iż: mąż: powinien- dostarczać 'ż0-- 
ę pom, . prócz: Żywności przyżw oitey,dedwas 
„biu i bawełny do» robot. ręcznych „„ieżeli 
tedy wtym punkcie znayduie się Żona os 
pieszalą imie: chce robić:,. mąż: także: ma: 
prawo zerwania:znią .kontraktu.. Gdyszaś' 
Żonie brakuie: na: potrzebach: do życia, lub» 
„mąż używa-.deboszu; na-ów czas także” żona: 
słuszne. bierze pobudki.do starania się o: TOZ=- 
wód.  Zgoła. nie- masz-nie. łatwieyszego” 
ak rozwód. w. Turkow,. jedno niechcenie- 
stale» się czasem. za. 'waźną:przyczynę,gdy 
ztąd i każdemu jaki. wyniknie profit. Czę- 
ao się takže zdarzy, RZE rozwody: nastę. : 
puią zsintryg sekretnych. Niechay: ubogi 
turczyń 'mie-maiący) 8 a> protekcyi; . 


S 


Pav 


dostanie piękney kobiety, i niech się ias- 


kim. przzypadkiem spodoba bogatemu;. 


znaydźie bogaty sposób przez stare Ko-- 


biety odmówienia: i zbałamucenia «oney ,- 
która nie’: znaydzie: wielkiey: do rozwoda 
trudności, przy: pieniężaćy bogatego por 


mocy, poydzie do Kadeg z dwoma“ na-- 


mówionemi: świadkami,. powie, DZ SIA mąż 


żle traktuje, i zechce rozwodu,. > datkue 


„piebiężnym wysluchaną zostanie. - (w tey: 
_to' podobna” nie mnieyszey a 


sposób zamykania kobiet u Turków wproe- 


wadżono, każdy, się sądzi bydź w niebeza 


pieczeństwie Tatwego Żony 'swoić/ 


tracenia- 


uż: 
kiedy.prawo i zwyczay: znacze. 
néy w tym punkcie nie obmyśliłytóbrony.- 

Żony więc Tureckie zostają: zawsze. na: 
osobności,: i zamknięciem opatrzone,. bez: 
żadućy, kommunikacyi z płcią. męzką „, do: 
Taźni nawet IŚĆ nie mogą bez. wyraźnego 
męża: pozwolenia.. 
na: wlicę, 


Wychodząc z. domu: 
zawinione bydź powinny tak, 
iż prócz oczu; twarzy. ich widzieć; niemo- 
Żna.. Bogatszych turków żony, które łaźnie” 
w domu: maig, bardzo rzadko: otrzymują 
pozwolenie na wyyście z domu,. prócz ie- 
dnego - Bairamu,. gdzie wszystkie kobiety 
maią.prawo iścia do meczetu dla słuchania 
Alkoranus. Lidla» tego: siedząc: ustawicznie 
w: domach, zbrzydziwszy: sobie: zabaw y 
ręczne, wpadaią w nieczynność, próżnowas" 
nie: i*nudność,. która. czasem występków 
obrażających: naturę staje: się okazyą: W seu - 
raiach bogatych Turków kobiety, gdzie: 
praca ręczna nie' tak jest /zalecona, iak u- 
uboższych, . trawią: naywięcey:czasu na śpie= - 
waniach, graniu“ na lamburze, . i kurzeniuw: 
cybucha;.i na wyszukiw aniu ozdób. w ubio. 


yr 


3 — 


= 
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rze i twarzy, z chęci przypodobania się 
mężowi nad inne rywalki. Prócz perfum, 


imniemanych do przyczynienią urody spo- 


sobów, używać zwykły ziela pewnego, któ. - 


re w Arabii około Meki rośnie, dla utrzy: 
mania świeżości ciała aż do starości. Zjgoła 
kobiety Tureckia nie maige początków e- 
„„dukacyi, któreby ich: w enocie bez straży 


"utrzymać mogły, nie uglądaią tylko oka, ` 
„zyi do obrażenia wierności i kommyniko: 
_ wania się obcego, Niech tylko w zamknie- 


ciu straży ulżą się zawady, nigdzie pewniey 
i łatwicy mąż oszakanym nie będzie, iak 
od tureckich kobiet. V Wiele iest wydarzeń , 

które Turcy powiadają sobie iak za histo. 
ryyki zabawne , iż pomimo wszelkiego 
„zamknięcia kobiety ich wynayduią spo- 


goby zdradzać mężów, do czego zawsze 
instrumentami były stare kobiety, Turczyn 


ka dostrzeżona ' z Turczynem nie podpada 


tylko partykularney męża sw oiego karzę,. 


lecz z chrześcianinem według prawa powin- 


na bydź utopiona, chrześcianin zaś spalo» ` 
'ny,od którego rygoruiednem tylko wiary. 


tureckićy przyięciem uwolnić -się móže, 


! Zgola ieśli ustawy obmyśliły ostrożności 


od utrzymania kobiet, ich przecież Ży: 
wość nierównych dobiera sposobów, aby 
/gobie ulżyć mogły mocy mężczyzn nad 
sobą rozciągnioney,. 

Potomstwo u Turków z żon ślubnych 
nałożnię, U DA co do fortuny 
majątku, oyga używa prawa; mówią oni 
żę człowiek, któremu przypadek daie Żyę 
cie, nie może bydź ni zacnićy, ni podlóy 
„urodzonym, właśnie wtym punkcie naślae 
_duią  pierwiastkowe zdania, kiedy co do 
urodzenia równość, a co do dostoyności 
jedną tylko kładziono cnotę, 


i 
i 


Pierwsze momenta Życia ludzkiego a 
Turków, wolne są od władzy duchownych; 
dziecię, które się urodzi, sam oyciec bie, 
rze nó ręce; i dawszy mu według upodo- 
bania imie, ofiaruie go Bogu w te słowa, 
włóżywszy wprzód w usta iego odróbinę 
soli: niech imie święte Boskie będzie ci gus 
stowne tak iak ta sól, i niechay od ciebie 
oddala wszelki smgk rzeczy ziemskich, 

Familie tureckie nie maią iednak owego 


wh stalego i imienia, nie liczą między. dostoye 


ność starožytnych nazwisk, nie znając szla» 


'chectwa; ztym wszystkim, daią się widzieć 
Haak ies da a, AO ludzi, 


„ważanę bywaią, pe; kaprysa i “okoli; 


czności kraiowych, 
Powszechne u Turków zabawy : = Są ies 


„szcze niemnieyszćy uwagi obrządki, któ. i 


rym święta religią ustanowione i pogrzeby 
daią okazye, W generalnym sposobie życia 4 
Turków, to się obsgrwąwać szczególnićy pos 
winno, iż wszystkie wy nalazki rozrywek, 
iako to teatr, schadzki oboićy płci ladą 
ņa mieyscą powszechne i place, bale i wes 
sołości, które służą w Europie za naypiere 
wszy sposób w społeczeństwie, są u nich 
nieznane, Gry nawet dla zabawki, i hazar- 
downe w innnych kraiąch znaczną część 
ludu zatrudniające, nietylko, M tego. naros 
du mieyscą nie maig, ale co większa pras 
wem ie Mahomet zabronił, Mówi on wy; 
raźnie w Alkoranie; y : i 
» Wszelkićy gry forsownéy z hazardem 
ystrzeż się, gry bowiem takowego | rodząe 
piu są wynalezione o od diabła, dla za8%CZed 
»pienia między ludźmi kłótni, sprzeczek, 


»dla zaturdnienia ich, aby PIATE M 


1 


v 5 x 


5, w 


"ynie odmawiali 
»czaynym nie wzywali imienia iego.” 

W dni święte, i nabożeństw u poświęcone, ' 
naywiększą iest rozrywką dla Turków ; 
zeyść - się na mieysce drzewem okryte w 
zacisze 1 cienia, lub do kawiarń, i tam 
siedząc, mało co ieden do drugięgo mó- 

` wiąc, kurzyć- tytuń i kawę* popiiać. Ko- 
Diety zaś, które nigdy. nie powinny bydź - 
na iednym z mężczyznami miey scü, za naye 

większą, maią zabawkę, gdy idą na place o- 

atrzone w studnie i w wodę dobrą, gdzie 
zszedłszy się, siedzą bezżadney także zą- 
bawy irozmów głośnych. -Prócz tego W 
dnie święte naywięcey jeżdzą ną koniu, 
ćwiecgo się meprawności rzucania dziry- 
dą, że zaś nie znają żadnych poiazdów , 
każdy więc Turczyn stapa się Olak naylep> 

\szego konia i ubior na niego; 

PRZ także, która gdzieindziey i iest w 
guście , która tyle miłych sprawuie rozry; 
wek, bynaymuiey u Turków nie postąpi: 
ła, ieden ton żałosny iokropny trwa doe 

~ tąd bez odmiany z dawny ch czasów, i też 

7 game, coil przedtym, instrumenta: Zgołą 

` tytuń, kawa, koń i harem, są to rzeczy 

szczególnieyszych zabawek  melancholi> 

'cznego narodu T'ureckiego. Każdy w pare 
tykularności ma konia dla przeiażdzki, 
barem aby w nim nąywiększą część 'dnią 
iczasutrawił; tytuń zaś ikawa aby się u» 

Żywaiąc ich, i nienie robiąc, nudził w ka- 

wiarni lub w wlasnym domu, 

Swięta znacznicysze u Ti urków: 

Swięta tedy u Turków naypryncypale 
nieysze, prócz każdego piątku, któren iest 
a nich, iak u chrześcien niedziela, są Baje: 
ram wielkii mały, Wielki 'Bejeram, iest 
podobny do naszey wielkanocy, trwać zwykł 
dni 3. Wtych dniachnie opuszczaią nic, 


modlitw, i w czasie RA 
-~ cznego ukontentowania; 


coby nie miało dodać do ozdoby i publi. 
meczetów illus 
minacya, napełnione ludźmi placei mecze» 


ty, 
drugiemy, rozsyłanie sobie podarunków, 


posylania z powinszowaniem - ieden 
wszystko to ma mieysce w czasie Świąt rze? 
czonych. Kobiety nawet caly rok zame 
knięte, w przeciągu tych uroczystości maią 
wolność iścia do meczetów; Cesarż pier. 
wszego dnia czyni wielką i wspaniałą do mes 
czetu Zofii paradę, wassystencyi wszyste 
kich prawie panów idworu swoiego. Daię 
potym traktament dla osób szczególńiey ue 
poważnionych, nie w swoich. iednak apar» 
tamentach, inie przy sobie. ¿Rozdaie nae 
reszcje kaftany cywilnym i woyskowym 
urzędnikom, Mały Bairam, w siedmdzie» 
siątym dniu pa wielkim przypada, iest 
dniem rówńie świętym, którym obchodzą 


Turcy pamiątkę narodzenia proroka, Gee 


"neralna z tym wszystkićm Muzulmańów Qe 


pinia względem świąb, iest przeciwną “nas 
széy, sądzą oni, iż wszelkie święta bardziey 
końcem odpoczynku od prac ludziom, nie 
Želi dla nabożeństwa ustanowione, 
Obrządek pogrzebów nieiest także bez 
ceremonii, ieston punktem religii, oby as» 
systowano chorym, i onych nie odstępowa» 
no, choćby sięw nayzaraźliwszych znaydy- 
wali chorobach, tudzież aby ich zachęcanp 
do śmierci, i wrażano im sentymenta od» 


dania się na wolą Boską i opątrzność. — 


Naypierwszy Dzamii Iman ma zwycżay, 
gdy się dowię, iść cieszyć chorego i i.często 
się zdarza, iż gdy chory blisko będący 
skónanią, w znacznych pokaże się bydź 
dlugach, tenże Imam żwołyie kredytotów 
gdzie gdy ukaże stan umieraiącegóo nie doe 
starezający do wypłacenia długów, zachęca 
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ich, aby: karty swoie złożylina łóżku. teu- 
goż, i dopełniaiąc heroizmu: edstąpili swo=- 
ich pretensyi przy świadkach. ĮI wtakims 
razie, gdy się który nie chce powodować: 
zachęceniom Jmama, poczytuią goza- Mu. 
zulmana oziębłego w wierze. Tego iednak: 
sposobu używać zwykli.na, ów czas, kiedy: 
,sytuacya.chorego. jest prawie wszystkim: 
.zmana ,. i źe utracił. fortunę: przez. przy”. 


padek.. 


; (Dalszy ciąg, nasttypi:)* 


| IR | 
ŻOŁNIERZ LUDWIKA XIVgo- 
czyli „Fistorya Jakóbą des Sauts. 
P: de.Prefontaine, na prawdziwein poda= 
; niu oparta: « 


W pośród: wód 'O©japokn > iedney z nay- 


pięknieyszych rzek Gujany, znayduie się 


„mała wysepka, która zaymiriące obudza - 


wspomnienia. Na nićy, to Żył przez 40: 
„łat sędziwy żołnierz,. uwolniony z.woy—- 
ska Ludwika XFV, znany pospolicie w. 
tym Kraiu, pod imieniem Jakoba dés Sdużs; 
„ponieważ naybardziey Fubił szum wodo--. 
spadu.  Starzec-ten:z-przyrodzenia sma-. 
tny. i melancholiezny; przebiegał. samo- 


tne: brzegi tey, niezmierney. rzeki, która. 


przy wyścia.ma przeszlo dwie mile szero-. 
„Kości. Z rozkoszą słachał ryczenia spie-. 


nionych wałów ,. które podczas: nowiu 


x szybkością zadziwiaiącą wzrastają .i two- 


rzą Že. iak powiem, obszerny przylądek na. 


powierzchni morza. GE 


Rozglasżano wówczas wiele wieści. o- 
pobudkach,. które skłoniły Jakóba des- 
Sauts do opuszczenia F'rancyi i do obra-. 
mia siedliska w tćm-dzikićm i bBezłudnóm ` 


' mieyscu, Ponieważ miał szeroką bliznę 
ma twarzy, utrzymywano,. Ža porzucił. 


Wyczyznę z powodu poiedynku; w. któ-- 


rym nieszczęśliwym. tratem. zabił przecie 
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wnika. Niektórzy utrzymrywali-z więk< 
szem podobieństwem: do prawdy, Że ten 
zacny. i prawy żołnierz, spodziewał. się 
wyższego: stopnia, nie otrzymał go, a 
dręczony. taiemnym'Żalem, udał" się na 
drugi. ląd: stały, aby zapomniał 0-zawie= 
dzionych: nadzieiach:. Tecz: cóż w tém 


byłoby dziwnego;. że upodobanie w Spo- 


koyności,„dpstatecznéem: było. do, przycią- 
gnienia Jakoba des- Sante: w te- puste oko- 
lice? Jest czas: w: którym. człowiek. znu= 
żony ciągłemi wzruszeniami, wzdycha do. 
odpoczynku, i w którym cisza pustyni, 
staie się dla niego-przedmiotem zazdróśći.. 


To pewna, Że Jakób des Sahts nie uża—. 


lat. się wcała i zachował w swoićy ustro- 
ni naywięksżą. cześć dla wielkiego Króla: . 
któremu. był służył i zawsze o. nim z 
rozczuleniem. wspominał, i 

Jakób des Sauts- posiadał. oprócz tego: 
usposobienie umysłu zniewalające go do. 
przekładania ciszy. i samotnościnad-wrza- 
wą miąsta.. Wiele korzystał z nauk; roza. 
myślanie było dla niego nay większą: 
rozkoszą. W samsy dobie wieku zaciąs: 
gnął: się pod sztandary Ludwika XIV, lecz. 
wśród. obozów. nie. aaniedbał: nauk ; gdy 
wyszedł z woyska poruczono mu- zarząd 
dóbr,. które Jezuici posiądaji w Kajennie.. 
Zapewniają nawet, Że w pożyciu. z nie-. 
mi tak polabił literatures. Fenelon zwła.. 
szcza był'iego ulubionym pisarzem: wspo- 
minab onimi z naywiększą przyiemnością,. 
Gdy: w. bitwie pod. Malplaquet, „ciężką. od- 
niósł. ranę, opatrzył: go ten szanowny i li. 
tościwy kapłan;: będąc ieszcze żolnierzem 
widział. go powtórnie w Kambrai, i szczy» 
cit- się z. tego, Że stał na. straży przed 
iego pałacem. a ENA 

Jakób des Sauts mówił także z zapa- 
łem: 0 Marszałku Villars, Katinacie i in- 
nych. wielkich ludziach „którzy. wiek ten 
uświetnili. Mieszkał nieiaki czas w Pa. 
ryżu, gdzie. slyszał. oklaski. oddawane 
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|— m7 —- sr 


Wierszom nieśmiertelnego "Kornela; wizy- 
stkie -te wsponmienia. dodawały 'wiele po- 
wabu iego rozmowie. Ztąd pochodziło; 
Że osoby znakomite: stopniem -i nauką, 
odwiedzaly go w ięgo. pustyni. .Jakóba 
_ obeyście się, wzbudzało w nich równie 
szacunek iak'uszanowanie dla niego. .Przy- 
wdżiewał w ówczas mundur., który miał 
w bitwie pod Malplaquet; biśią włosy spa- 
daly mu na ramiona: a ponieważ zapu- 
ścił brodę, wszystko to nadawało mu: 
szanowna i rycerską: postać. ? 
Ladeie nigdy. nie zaymuią. stosownego 
«dla siebie nrieysca. ma ziemi.  Wzniosie 
wyobrażenia, -czy nily, „Jakóba godnym dem: 
pszego losu. „Nie nie wyrównywało, iego 
przemysłowi i czynności,  Otaczała go, 
pewna liezba niewolników „których w:przy- 
dació! swoich zamienił. Nie potrzebował 
tych narzędzi kary, których używali. chciwi 
i okrutni osadnicy. Jakób nie był ani nie- 
ludzkim, ani łakomym na bogactwa. — 
Nie przybył do Kaienny dla zebrania ma- 
iątku; chciał żyć i umrzeć spokoy nie w 
swoićm mieszkoniu. Jego murzyni wy 
wdzjęczali mu się przywiązaniem za do— 
brodzieystwa, któremi ich obdarzal. 
; Jakób des Sauts polubił bardzo swoię 
wysepkę. Możemy ocenić ile pracy, mu- 
siał podjąć dla upłodnienia ziemi nieu- 
mrodzayney, ubogićy i zupełnie nieodpo- 
wiedniey trudom człowieka. Zdołał ie 
- dnak, ulepszyć tę niewdzięczną ziemię 
przezrozmaite sposoby; zasadził naprzód 
w swćy pustyni maniok i przez to mógł 
stać się użytecznym dła drugich i hoynie 
„obdorzać tych, którz potrzebowali iego 
„wsparcia; nprawial także roślny farbier- 
skie, indigo i bawełnę: za iego również 
staraniem kawa ródziła się obficie na brze- 
gach rzeki Oiapoku. Pokazat i tego, że 
winna latorośl pięła się, około iego.dom- 
ku, co było niestychanym cudem w tym 
klimacie. Nakoniec przybrał za PAST 


'sprzętów. 


"Ten dom nie miai ani filarów, 
sioaków, leez był porządnie zbudowany ` 


> 
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szöw samotnego Życia, mnóstwo zwierząt 


domowych. 
(Domem Jakóba nie byla chata pospoli= 
‘ta, lecz Obszerna budowla, w którćy mógł 


„podług upodobania przyymować gości: 


było tom mnóstwo naywygódnieyszych 
Puropeyśki wszystko się tam znaydowało. 
ati przy= 


i należycie urządzony, Ogród otaczają- 
«cy go, równie byt przyjemny; urządził 
«v nim schronienie przed slońcem Ojapo. 
ku. które często wszystko wypala, — 
W. spiekłych to zwłaszcza równinach. 
drzewa uważać należy za przyiaciół na- 


szych; pokrzepiaią nas słodkim sokiem 


swóich owoców 1 oslanialą nas dobro- 
czynnym cieniem, Jakób szczęśliwy był 
w.chłodniksch iego ręką zasadzonych— 
"Wszystkie rośliny z szerokićm diściem 
pięknie ustawione w około domu, czy= 


'nily chłód rozkoszny. 


_ Widząc wysepkę Jakóba des Sauts, nios 
Zna bylo mniemać, że uaćzarował to miey- 
sce: wszystko tamı oddychałe obecnością 


człowieka; wszystkie r ośliny coraz buy- 


nićy wzrastały. „Zaledwie słońce wznio« 
slo się nad poziom, on rozpoczynał pra- 
ce: kopano, siano, murzyni śpiewali aby 
Z większym pracować gapalem, S.arzec 
kierowal wszystkiemi przedsięwzięciami ; 

upaiał się radością, widząc, że mu wszy- 
stko pomyślnie idzie. Jest pewien rodzay 
szczęścia przywiązany do prac właściciela 
przyby wającego pierwszy raz do kraiu nie» 
uprawnego. Nie bardziey nie uprzyle= 
mnia wolnych chwił żołnierza, iak zatrue 
dnienia rolnicze. Kiedy Jakób przecha— 
dza? się w ogrodzie z dlug gą brodą i prze. 
ciętą twarzą, latwo go można było wziążć 


‘za iednego z dawnych Rzymian , którzy 


po woybie powracali do pługa. 


"Có tylko może zaspokoić smak 


Jakóbowi daleko bylo lepicy w małgy. 


wysepce, aniżeli gdyby się był zapuścił Żołnierz Ludwika X]ly 


w-rozległe kraie; obwarował się nieiako 
w tem dzikićm mieyseu od wszelkich 
przypadków, Na naymnieyszy znak słu= 


ący gotowi byli naiego rozkazy, a broni < 


o ognistćy nie skladuł nigdy, Tym sposo- 
bem uniknął także cżerwonych tygrysów 


które się niezmiernie rozmnożyły. w la- 
Inna jeszcze pobudką za<. 


sach Guiany, 
tWzymywała go w pośród rzeki, to iest są- 
siedztwo Indyan, którzy mu ryb dostar— 


czali obficie. Jakób nawzaiem dawał im : 
owoce z drzew, które zasadził, i innev 


, fzeczy tuniey lub więcóy szacówne dla 


tego ludu, iako to: noże, sierpy, zwier.. ; 


ciadła i tipe == Haz podarował bęben 


magali, mu częstokroć oćzyszczać ogród: 
Pkt, F 5 . Wa . 
z gąsienic poźeraiących liście na drzewi—. 


nach; palono tu i owdzie ciała aromaty- 
czne, których zapach oddalał mrówki i 


Oczysźczał powietrże à kofnarów, które 


<przybyłym. =< „ład 
Człowiek samotny wzdycha do podo- 


2 szczególną żdiadłością dokuczały nowo 


bnych: sobie; Jakób często spoglądał na 


"brzegi rzeki. Jak patryarcha Palestyny 


zadawał sięwżywać podróżnych ofiaruiąc 


ih przytułek i gościnność; z iakąż radością 
ptzyymował każdego, kto tylko chciał się 
zatrzymać w iego zaciszu! Jleż razy dom ie» 
„go byt schronieniem missyonarzy idących 


tozkrzewiać wiarę: Św tych samotnych - 


krainach! Nadewszystko mocno się za- 


j t i ep i 5 2] EENE 
przýiaźniť z.oycem Faugne, człowiekiem 


pobłażaiącym i umiarkowariym, który się 
tak dzielnie przyłożył do wynagrodzenia 
krzywd zadanych religii W czasie kiedy An- 


glicy wzięli twierdzę S. Ludwika i dopus , 


_Ścili się w nićy nayokropnieyszych łupieztw. ` 


PN 
Y 


RAR ENA saring 


iak osiadł na wyspie rzeki Ojapok; zawarł 
Ścisłe stosunki ż dzikimiy'o których 'iaż 


uczyniliśmy wzmiankę, Żyiącemi z polowa: : 


nia i rybołowstwa. Blędne gromady o: 


nie długo potem ' - 


dwoiły się na widok tego szanownego siara 


` 6a, ponieważ wszysiko wzbudzało zaufanie 
ku niemu. Mylnie mówiono że Jndyanie 
, do nikogo przywiązać sięnie mogą, pray: 
wiązali się do Jakuba ; ale to prawda że on 


codzień świadczył im rozmaite przysługi 
Posiadał sposób leczenia chorób fizycznych, 


„które tym ludziom bardzo często dokucza. 


ią; i pochodzą ze zbytniego używania pokara 


] - mów inapofów w kraju, gdzie przyrodzenie 
Ojampom, bitnemu narodowi, co go; baras» | 
„dzo u nich wsławiło: była to zamiana: 
wzaiemnych posług, Galibowie także pos" 


tozrzuca swoie dary. Ponieważ znał dokta- 
dnie ięzyk Galibów oświecał ich swoiemi 


rozmowami, Nie,.przestawa! ich zadziwiać 


opowiadaniem bitew i wszystkich wielkich 


wypadków. z panowania Ludwika XIV, = 
Ludzie staią się bardzićy towarzyskimi ` 
przez powiększenie zakresu potrzeb mos - 


falnych; Jakób dokazał ‘tego, źe wpojł w 
nich podziwienie i ciekawość, nieznaną 
im w Życiu iednostaynóm i niedsłęa 
Źnem.— W czasie o którym mowa, Jndya- 
tiie tém bardzićy uczuli potrzebę zbli. 


Żenia się do Europeyczyków, Żeich napa: ` 


stowali murzyni tulaiący się po borach i 
Żyiący tylko z łupieztwa ; Jakób bardzo 
dobrze ich przyiął, szanowałich zwyczaie, 
bywał na ich obchodach związków mał. 


żeńskich, na pogrzebach; które nigdy nie 
są bez wielkich przygotowań i okAzalości. ` 


Na okazanie muswoiey wdzięczności „dzis 
kie kobiety z dlugiemi włosami „przynosiły 
miu plony rybołowstwa. On ie blogosławił 


1 odmawiał modlitwy nad głowami ich dzie« 
di; bywał oycem chrzesnym tych które - 
wychowywano w wierze katolickićy, 


(Dokończenie nasiąpi.) 
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